
Nr. 38. Rok VIII. Lwów, P iątek  23 stycznia Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty

We Lwowie* m ie s ię c z n ik  2  kot.,
za codzienną d w n k r o tn ą  dosta­
wę do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii
mleslęc*. 2 K. 5 0  j z a.krot> 3 K. -  h. 
kwa; '. 7 K. 5 0  ' wysyik* 9  K. i .
roor i e 3  3  K. — ^ \ pocaiow. 35 Ł  — a,

W Niemczech: m ie s ię c z n ie  4  kor.
W innych państwach Zwiąźka po­
cztowego m ie s ię c z n ie  6  koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 hal.
Redakcy a, Administracja, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 — 19.

Słowo Polskie
wychodzi 2 razy dziennic

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 29 hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego mi oj sco 89 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1 kor. za wiersz, 
Orobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy gyub- 
szem pismem liczą się podwójni*.

Geny oddzielnych numerów
Nr. popoludn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy W sprawach redakcyjnych należy adresować do: R e d a k c y i  S ł o w a  P o l s k i e g o  we Lwowie. — Listw w sprawach p ren u m era ty  i odbioru p ism a, o g ło s i  
„i_i--------------------------  .i ~      » a.... •*,_ am(-)W; S ł o w o  Lwów. N r. te le fo n u  541.

łoszenia
rekłamacye npraBza się nadsyłać pod adresem: A d m i n i s t r a c j a  S ł o w a  P o l s k i e g o  we Lwowie. — Adres dla telegramów:

W ydawca: in żyn ier  W ACŁAW  W OLSKI.

Kalendarz lwowski.
Piątek: 23* stycznia.

I m io n a .  Rz.-kat. D z iś :  Zaślub NMP. J u tr o :  T ym o­
te u sz a — G t.-kht. D z iś :  Hryhorya. J u t t o :  F teodozya.— Siow . 
D z i ś :  W rócistawa. J u tr o ;  C hw aliboga..

W schód słońca 7*45, zachód 4*36
N a b o ż e ń s t w a .  D z i ś  jako w uroczystość Zaślubienia  

N. Maryi Panny dla członków  Szkaplerza św . odpust zupełny. 
W kościele Sióstr Franciszkanek całodzienne w ystaw ienie N ajśw . 
Sakramentu. Msza św . o g. 10 u OO Jezuitów , o g. 11 u OO. 
Bernardynów, o g. 12 w  katedrze. N ieszpory z w ystaw ieniem  
Najśw. Sakramentu o 4 u 0 0 .  Bernardynów, o 5 w katedrze lać.,
0 6 u 0 0 .  Dom inikanów i 0 0 .  Jezuitów.

H u zca  i  b ib lio te k i. Zakład N arodow y im. O s s o ­
l iń s k ic h .  Biblioteka od godz. U do 2 z wyjątkiem  dni św iąt, 
muzeum w e wtorki i piątki także od 3 do 5 popol Bez opłaty. -  
Muzeum im. D z i e d u s z y c k i c h ,  ulica Teatralna, 18. W stęp za 
zgłoszeniem  się w  zarządzie (chw ilow o). Bez opłaty. —  Mu­
zeum p r z e m y s ł o w e  miejskie otwarte codziennie, prócz po­
niedziałków, od godziny 9 do 3 popołudniu, w dni św iąteczne  
od godziny 10 do 1. popołud. Biblioteka m uzealna od godziny
9 do 12 i od 6 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u n i w e r s y ­
te c k a . Codziennie oprócz dni św iąt, od g. 12 do 2 popoł. i od 
4 do 7 wieczorem. ■— Biblioteka S z k o ł y  P o l i t e c h n i c z n e j  
codziennie od 1 0 —  11 i od 4 — 8 w niedzielę i poniedziałek od 
11 — I. W św ięta  uroczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia  
.N a u k o w eg o  T ow . im. S z e w c z e n k i* .  C odziennie od g. 2 do 
6 popoł. (oprócz niedziel i św iąt ruskich). — Biblioteku N a r o ­
du e g  o D o m u  (Teatralna 22) codzienaio oprócz św iąt, od g. 9 
do 1 i  od 3 do 7.

W ystaw y s ta le . T ow arzystw a przyjaciół s z t u k  p ię k ­
n y c h . Plac Św. Ducha, 10. Codziennie (oprócz poniedziałku) od 
g. 1' do 4. Opłata w dni pow szed . 60 hal. W niedzielę 30 h.— 
Salon sztuk pięknych przy ulicy T rzeciego Maja 1. 11. od 
g. 10 rano do 7 w. (w iecz. przy ośw ietleniu elektrycznym). W stęp  
w dni pow szednie 4 0  h., w  św ięta  30  h. M łodzież szkolna 20 h. 
Miejska w ystaw a okazów  p r z e m y s łu  k r a j o w e g o ,  pl. Halicki, 
dom niegdyś Biesiadeckich. W stęp  wolny.

P a n o ra m y . Kościuszko pod Racławicami. Plac pow y- 
staw ow y w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za  opłatą —  
F o t o p la s t y k o n .  Pasaż Hausmana. Codzień od g. 10 rano do
10 w. -D rezno i zajmująca parada przed cesarzem  austryackim
1 królem saskim*. W ejście 20 hal.

T ea try . T e a t r  m ie j s k i .  D ziś: „Monna V anna“, sztu­
ka M. Mae erlincka, — Jutro: „Faust", opera Gounoda. Początek  
o godzinie 7 wieczór.

K o n certy . W  F i l h a r m o n i i  (b. teatr Skarbkowski). 
Jutro: „W ieiki koncert filharm oniczny“, ze współudziałem  Stelli 
D yez, wiolonistki i Wiktora G rąbczew skiego, artysty opery war. 
Początek o godz 7*/a w ieczór.

Odczyty I  w y k ła d y . P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i­
w e r s y t e c k i e .  D ziś: Prof. dr. Zakrzewski: Początkow e w iado­
m ości z fizyki. Zakład fizyczny uniw ersytetu , D ługosza 8. o g. 
7Va wieczór.

P o s ie d z e n ia  1 zg ro m a d zen ia . D ziś: W Tow arz. 
prawniczem  konfereneya o procedurze cywilnej. Referent dr. S. 
Vaneth o g. 6 l/s  w . W alne zgrom adzenie T ow . ludoznaw cze­
go  w  sali botanicznej uniw ersytetu o g. 6 w.

S p o str z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e  (z o b se r w a to .  
jy u m  astron om . P o litech n ik i)  w  d. 22 s ty c z n ia  b. r . :

K odaktor aiaczel.g

I Ciśnie- 
Godzina nie

1 w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opad 
w 24 g.
'ff- V PP> 1

Temperatura
Naj- 

! wvź9za
N aj­

n iższa

7 rano ^742 9 
2 popoł. i 741*8 
9 wieoz. | 740 3

—  17-2
—  9*4 
— 1 1 6

SWi
SWi

cisza } ° °

1 CD Ó —  18*8

U w n g i : 
P r o g n o z a  

mdła chwilami. 
t -rmmmmmmmm

'ogoda, mróz. 
n a  d z  i ś: Pogoda, mróz, lekka

40-leci8 powstania styczniowego.
Lwów, 22 stycznia.

Dalszy ciąg walnego zgromadzenia Towarz. 
uczestników powstania w roku 1863, rozpoczętego 
wczoraj rano, odbywał się popołudniu w sali ra tu ­
szowej. 0  ile wybór prezesa, ks. Aduna S a p i e h y  
nie spotkał się z żadną opozyayą i dokonany został 
jednogłośnie, przez aklamację — wybór I. wicepre­
zesa podzielił zebranych na dwa obozy. Jedni do ieli 
na tem stanowisku widzieć dotychczasowego •* ;ce- 
prezesa p. A. Jaxę Chamca, inni głosowali za pa­
nem Kinelern. Zwyciężył p. Chamiec, znajdując w 150 
głosujących 98 zwolenników.

Ta sama partya, która jego popierała — prze­
forsowała wbrew opozycyi do wydziałn panów: Ka­
rola Kalitę, Stanisława Niemczynowskiego, Hipolita 
Pietraszkiewicza i Józefa Tscharnera. Pozostała 
w mniejszości opozycya wzięła sobie tak do serca 
porażkę, że w tej samej chwili po ogłoszeniu re­
zultatu wyborów pp. Drewnowski, Kiuel i Szysz- 
kowski zgłosili rezygnacyę z godności wydziałowych, 
do nich zaś przyłączyli się dwaj delegaci z pro- 
wincyi.

Mimo wezwania p. Niemczynowskiego do zgo­
dy — sprawa nie została załatwiona.

Gdy się te sprawy rozgrywały w sali ratuszo­
wej, młodzież giranazyalna na ulicy przygotowywała 
weteranom owacyę. Zebrało się jej kilkaset, wtar­
gnęli aż na korytarz ratusza, a gdy pojawili się 
spieszący do teatru na przedstawienie „Dyktatora*4 
weterani, powitano ich okrzykiem: „Niech żyjąl** 
i pieśnią „Jeszcze Polska nie zginęła4*.

Część młodzieży weszła aż do sali ratuszowej 
i tu obecny jeszcze wiceprezes p. Chamiec przemó­
wił do niej i dziękował za oznaki sympatyi i hołdu. 
Po p. Chamcu przemówił jeden z uczestników po­
wstania, poezem gremialnie udano się do toairu na 
przedstawienie.

*
Orszak młodzieży z pieśnią „Jeszcze nie zgi­

nęła44 — „Bartoszu, Bartoszu 1“ — i i. na ustach— 
prowadził jubilatów i tak dotarli aż do teatru.

Tu przed bramą stał olbrzymi zastęp młodzieży 
gimnazyalnej i powitał nadchodzących okrzykiem 
„Vivat!“ i pieśnią „Jeszcze nie zginęłaI* Tłum rósł 
z każdą chwilą. Przed teatrem stali z odkryterai 
głowami uczniowie i śpiewał* »>atiyotycznie pieśni.

*
Tymczasem orszak weteranów wszedł do tea­

tru, witany oklaskami, muzyka zagrała „tusz* — 
potem liymu „Jeszcze nie zginęła I® Publiczność, 
stojąc i bijąc w dłonie — słuchała pieśni.

A tymczasem dano znać przewodniczącemu 
komitetu, że młodzież przed teatrem nio zaniechała 
manifestacyi i że łatwo z tego powodu przyjść może 
do ekscesów. Wobec tego p. M a c h a n  wyszedł 
na ulicę, ażeby uspokoić zebranych. Raz jeszcze 
podziękował im za owacyę i wezwał do rozejścia się.

I  wezwaniu temu młodzież okazała się posłu­
szną w jednej chwili. Ustał śpiew: „Boże Ojcze 1“ 
nakryto głowy i w największym porządku rozeszli 
się wszyscy do domów.

„Dyktator44.
Amfiteatr wczoraj wzruszający przedstawiał 

widok. Cały parter — niemal bez wyjątku — zajęli 
weterani, zgromadzeni celem uprzytomnienia sobie 
wielkiej chwili dziejowej, odtworzonej w szeregu pię­
knych niejednokrotnie obrazów przez utalentowanego 
poetę, Jerzego Żuławskiego. Zanim obszerniejszą 
zdamy sprawę z „Dyktatora*, ograniczymy się do 
podzielenia się z czytelnikiem kilkoma wrażeniami, 
odniesionemi z wczorajszego przedstawienia.

Najwięcej podniosłego nastroju zawiera prolog 
— moment, kiedy przeciążona burzą atmosfera od­
działuje podniecająco nietylko na młodych zapaleń­
ców, ale w odmęt walki porywa także „starych44, 
niewierzących w powodzenie patrystycznego wybu­
chu „za wolność naszą i waszą4*. Dalsze akty, choć 
nie zawsze prawdziwie „dramatyczne4*, zawierają 
dużo scen, napisanych z werwą i — o ile twierdzą 
naoczni świadkowie wypadków — wiernie odtwarza­
ją  charakter epoki, brak wiary u wodzów z Lan­
giewiczem na czele , ich osobiste ambieye i 
ambicyjki, stające kamieniem na drodze, którą szedł 
niepowstrzymany zapał młodzieży.

Walki wewnętrzne, miotające duszą „dyktato­
ra 44, jego stosunek do „ad.iutanta“, Henryki Pusto- 
wójtówny, znalazły w p. Żuławskim przenikliwego, 
ciioć czasami zbyt retorycznego malarza. Sztuka wy­
stawiona wspaniale, grana wybornie (na pierwsze 
miejsce postawić należy p. Solską w roli Henryki 
Pustowójtówny, która wynurzając Langiewiczowi 
brak wiary, zdobyła się na silne bardzo akcenty, 
p. Solskiego w roli „dyktatora44, pp. Stachowicz, 
Bednarzewską, Chmielińskiego, który dał przewy- 
bornego Jeziorańskiego, Kamińskiego w roli Nie­
znajomego, Morską), — wywoływała huczne oklaski. 
Autora kilkakrotnie zmuszono brawami do pokazania 
się na scenie.

*
W  teatrze ludowym.

W czasie, gdy w teatrze miejskim grano „Dy­
ktatora** wśród przepełnionej sali, nie mniej raźno 
było w teatrze ludowym. Grano tam sztukę Bole- 
slawicza „Belweder*, a przedstawienie poprzedziło 
gorące przemówionio p. Bronisława L a s k o w n i c -  
k i e g o .  Rzęsistymi oklaskami nagradzono mówcę, 
gdy jędrnie i barwnie kreślił obraz bohaterskich 
wysiłków narodu w walce o odzyskanie niepodległo­
ści, gdy w serca słuchaczy wlewał, wiarę w lepsze, 
promienniejsze jutro.

Po odczycie muzyka narodowa zagrała „Jaszcze*

Polska**, a licznie 
rowała tej pieśni.

W A S I L E W S K I .

zebrana młodzież chórem za w to-

Skończyły się 
więcej pokrzepieni 
czczeniu wielkich, a 
którzy krew swą 
ofiarnie...

dni jubileuszowe — wyszliśmy 
i wzm óż'1!)! na duchu pb tem 
wielkiuii bez zaprzeczeniu są n, 
na ołtarzu ojczyzny przelali

Celem oddania ostatniej posługi śp. Towarzy­
szom broni Stanisławmyi Dulębie i śp. Józeiowi 
Kruszewskiemu zgromadzą się uczestnicy powstaniu 
polskiego z r. 1863 dziś 23 b. m. o godzinie 
przed kościołem 0 0 . Bernardynów.

M a d a  p a ń s t w a .
Izba panów.

Wiedeń. (T. B. k.). Wczoraj o 2 popołudniu 
zebrała się Izba panów na posiedzenie. Nowi człon­
kowie Izby złożyli przyrzeczenie. Przed przejściem 
do porządku dziennego — udzielono prezydyum peł­
nomocnictwo przydzielenia ustaw cukrowych po ich 
wniesieniu, bez pierwszego czytania komisyi, złożo­
nej z 15 członków. Z porządku dziennego przystą­
piono do obrad nad ustawą o handlu domokrążnym 
i przydzielono ją  komisyi ekonomicznej. Przyjęto 
we wszystkich czytaniach ustawę o ustaleniu termi­
nów wekslowych.

Wybrano koinisyę dla sprawy cukrowej, złożo­
ną z 15 członków; w skład jej weszli z Polaków 
pp. Bndeni i Lubomirski. 0  godzinie pól do trzeciej 
posiedzenie zamknięto. Po plenarnem posiedzeniu ze­
brała się komisya cukrowa w celu ukonstytuowania 
się. Następne posiedzenie Izby panów w piątek 30 
stycznia.

W nioski o zmianę regularni nu.
W iedeń. (Teł. wł.). Dr. Fochs u:zedstawił 

na wczorajszem posiedzeniu klubu centrum naglący 
wniosek w sprawie zmiany regulaminu Izby posłów. 
Wniosek ten żąda wybrania natychmiast komisyi. 
któraby w przeciągu 4 tygodni przedłożyła swoje 
wnioski Izbie poselskiej. Czesi oświadczyli gotowość 
ustąpienia pierwszeństwa temu wnioskowi nagłemu 
przed swoimi wnioskami nagłymi.

Wiedeń. (T B. k.). Chrześcijnńsko-socyalne 
zjednoczenie postawi dziś w Izbie posłów wniosek 
nagły, żądający wyboru komisyi z 24 członków, któ­
ra ma w przeciągu dni 14 przedstawić p r o j e k t  
u z u p e ł n i e n i a  i z m i a n y  r e g u l a m i n u  
I z b y. W celu przyśpieszenia obrad wniosek propo­
nuje załatwienie go ze wszystkiem w § 42 regulaminu 
przewidzianerai skróceniami, ewentualnie na nadzwy- 
czajnem posiedzeniu Izby.

W uzasadnieniu między innemi podniesiono po­
trzebę istotnego wzmocnienia władzy dyscyplinarnej 
prezydyum. Odczytywanie interpelacji i wniosków 
ma tylko wtedy sie odbywać, jeżeli Izba to uchwali 
bez dyskusyi. Wnioski poza porządkiem dziennym 
mogą być wzięte pod obrady tylko za zgodą s/s czę­
ści posłów. Czas trwania mów może Izba w poszcze­
gólnych wypadkach ograniczyć na skutek zapytania 
prezydenta lub po przyjęciu takiego wniosku, bez 
dyskusyi. Imienne lub tajne głosowanie może nastą­
pić tylko po uchwale Izby, bez dyskusyi.

T aktyka Młodoc2$chów wobec rządu.
Wiedeń. (Teł. wl.) Sytuacya w ciągu dnia 

wczorajszego wyjaśniła się o tyle, iż klub młodocze- 
ski uchwalił, po długiej rozprawie w y ł ą c z y ć  z pod 
o b s t r u k c y i  p i e r w s z e  e z y t a u i e  u s t a w y  
w o j s k o w e j  a w komisyi wojskowej żądać speł­
nienia swoich postulatów.

Poseł H e r o l d  postawił na wczorajszem posie­
dzeniu klubu młodoczeskiego następujący wniosek 
„klub mlodoczeski postanawia obstawać przy uch w 
le swej z 16 października z. r. a mianowicie zw a l ­
c z a ć  o b e c n y  r z ą d  d r a K ó r b e r a  wszelkimi 
dopuszczalnymi środkami parlamentarnymi i zastrze­
ga sobie wybór tych środków w każdym wypadku.

Z taktycznych względów przyznaje klub pierw 
szeństwo przód swoimi wnioskami, nagłym — zału 
twieniu p r z e d ł o ż e n i a  c u k r o w e g o ,  pierwszemu 
czytaniu u s t a w y  w o j s k o w e j  oraz wnioskom 
nagłym w sprawie braków w praskich szkołach 
wyższych i w s p r a w i e  r e g u l a m i n u  Izby4*.

Wniosek ten uchwalono w zasadzie 29 głosa­
mi przeciw 11, a brzmienie jego 34 głosami przeciw
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6-eiu. Komisja parlamentarna klubu otrzymała po- 
Ilo n ie  wypracować oświadczenie, które ma być zło­
żone przy pierwszem czytaniu przedłożenia wojsko­
wego, jakoteż wypracować memoryal do narodu 
w sprawie obecnego stanowiska klubu.

Konwencya cukrowa w komisyi 
parlamentarnej.

Wiedeń. (T. B. k.) Na posiedzeniu komisyi 
dla podatku cukrowego prowadzono wczoraj w dal­
szym ciągu w obecności ministra skarbu dra Boehm- 
Buwerka, dyskusyę generalną nad konwencyą cu­
krową.

P. dr. Kolischer motywował swoje i swych ko­
legów klubowych nieprzyjazne stanowisko wobec kon- 
wencyi cukrowej tem, że Polacy w brukselskiej kon­
wencji cukrowej widzą niekorzystny układ i nieko­
rzystną prognozę dla przyszłych traktatów handlo­
wych. Obok licznych stron ujemnych w konwencyi 
jest tylko jeden punkt jasny, a mianowicie zupełne 
zniszczenie gospodarki kartelowej na polu przemysłu 
cukrowego.

Każdy, kto nie jest nawet zasadniczym prze­
rywnikiem kartelów, które wśród pewnych okolicz­
ności mają uprawnienie o ile umożliwiają i podno­
szą produkcyę, musi jednak być przeciwny tym kar­
telom, które monopolu swego nadużywają do wyzy­
skania publiczności, a grosza z niej wyduszonego, 
używają do zduszenia nowych konkurentów. Kon­
wencya cukrowa uniemożliwiła raz na zawsze kar­
tele na polu cukrowem w Austryi, ze wszystkiemi 
ich konsekwencyami. Mówca jest przekonany, że Au- 
strya przy stopniowem przeprowadzeniu redukcyi 
*eł, idąc razem z Niemcami, odniosłaby zwycięstwo, 
iłe niestety Niemcy w Berlinie nie dość Austryę 
popierają. Mówca krytykuje stanowisko delogata au- 
stryackiego hr. Kheyenhullera podczas obrad nad kon- 
wencyą cukrową w Brukseli.

Co się tyczy prognozy ministra skarbu w spra­
wie podniesienia się cen cukru, to faktycznie pod­
niesienie się cen nastąpić może, ale nie musi. Przy­
czyną tego, ie  w roku bieżącym ceny cukru na 
targu światowym się podniosły, jest, zdaniem mówcy, 
niepomyślny zbiór buraków w Europie środkosvej, 
jakoteż'operacje firmy francuskiej Say, która osta­
tnimi czasy opanowała światowy targ cukrowy.

Następnie zajmuje się dr. Kohnher stanowi­
skiem Anglii wobec konwencyi brukselskiej i wyraża 
wątpliwość, czy Anglia obłoży cłern karnem cukier 
premiowany pochodzący z jej autonomicznych ko- 
lonij.

W dalszym ciągu polemizuje mówca szczegó­
łowo z onegdajszymi wywodami p. Baernreithera. 
Co się tyczy pytania, jak wobec nieprzystąpienia 
Rosyi do konwencyi, ukształtuje się nasz stosunek 
do tego państwa, to należy zaznaczyć, że wysoko 
premiowany cukier rosyjski tuż nad granicą austr. 
jest dla eksportu o wiele tańszym, aniżeli każdy 
inny cukier i jeżeliby ten cukier rosyjski przyszedł 
na targ w cenie 6 franków, to nastąpiłoby zalanie 
nim targu austryackiego. Naturalnie stać się to mo­
że. ty lk o  wtedy, jeśli Rosya do konwencyi me przy­
stąpi. Że my nad rozwiązaniem tej kwestyi, jak się 
nasze stosunki do Rosyi ukształtują, nic potrzebu­
jemy jamać sobio głowy, jest rzecźą bardzo przy­
jemną, ale politycznie niesympatyczną.

Mówca kończy oświadczeniem, że projektowana 
konwencya działa paraliżująco i osłabiająco na na­
szą produkcyę. Stronnictwo mówcy, godz4c się na 
projekt w sprawie rejonowania buraków, z w a l ­
c z a ć  j e d n a k  b ę d z i e  k o n w e n c y ę ,  ponie­
waż w dzisiejszem brzmieniu jest niekorzystną dla 
gospodarstwa w Austryi i dla najsłabszego ze sła­
bych, t. j. dla nowo powstającego przemysłu cukro­
wego w Galicyi, który paraliżuje i gnębi.

P. L e m i s c h  oświadcza, że niemieckie stron­
nictwo ludowe głosować będzie za konwencyą i pod­
nosi, iż rolnicy z krajów alpejskich przyłączają się 
do żądań, podniesionych przez hodowców buraków 
w krajach sudeckich. W ita z zadowoleniem fakt, iż 
Austrya podczas obrad w Brukseli występowała wo­
bec Węgier samoistnie. Wskutek zniesienia premij 
eksportowych zyskano 18 milionów. Mówca żąda, by 
7. tych pieniędzy przyznano pewną część gminom za 
prowadzenie agend z poruezonego zakresu dzia­
łania.

Na tem o godz. l/a 2-giej obrady przerwano, 
poezem o godz. l/2 4-tej rozpoczęto dalsze obrady.

P. U r b a n  oświadcza się za przyjęciem kon­
wencyi.

P. E l l e n b o g e n  wnosi, aby nie przyjęto do 
wiadomości podwyższenia podatku cukrowego, a w ra­
zie odrzucenia tego wniosku proponuje, by podatek 
od cukru zniżyć na 12 koron od 100 kg. Gdyby 
i tego wniosku nie przyjęto, to proponuje podatek 
konsuincyjny zniżyć na pierwszy rok o 6 koron, a na 
dalsze trzy iata o 2 korony co roku.

Przemawiali jeszcze p. L e c h  e r  przeciw rejo- 
nowaniu buraków, a za przyjęciem konwencyi i pp. 
Morsey, Kulp, Kudela i Flondor. Na tem dyskusyę 
wyczerpano i posiedzenie zamknięto. Następne dziś.

Flota niemiecka bombarduje port wenezuelski.
Nowy Jork. (Tel. wł.) We środę przed po­

łudniem trzy niemieckie okręty wojenne bombardo­
wały port wenezuelski St. Carios koło miasta Maca- 
raibu. Z p rtu odpowiedziano ogniem z dział. Ogień 
rbitiy z okrętów niemieckich zdziałał wielkie spusto­

szenie i spowodował wielką eksplozyę prochu. Wieś 
St. Carlos, koło p o rt1 U*j samej nazwy położona 
leży w gruzach. Niemieccy kupcy w Maracaibo za­
protestowali przeciw postępowaniu okrętów niemie­
ckich.

Londyn. (Tel. wł.) Z Nowego Jorku donoszą, 
iż panuje tam wielkie wzburzenie z powodu bombar­
dowania portu St. Carlos przez okręty niemieckie. 
Żądają wyjaśnienia w tej sprawie.

Londyn. (Tel. wł.) Podług depesz, otrzyma­
nych z Waszyngtonu, Castro założył protest przeciw 
bombardowaniu St. Carlos przez flotę niemiecką 
u rządu Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej. 
Sekretarz stanu Hay zażąda od rządu niemieckiego 
wyjaśnienia, czy kapitan okrętu niemieckiego działał 
na podstawie instrukcji z Berlina. Podług innej wer- 
syi miał sekretarz stanu Hay zaprotestować przeciw 
postępowaniu Niemców.

Londyn. (Tel. wł.). Z Caracas donoszą: Castro 
kazał zamknąć wszystkie interesa handlowe tych cu­
dzoziemców, którzy wzbraniają się płacić kontrybu­
c ją  wojenną. Interesa te są strzeżone przez poli­
cją. Firma niemiecka Clomb ma zapłacić 60.000 
boliwares. Castro uważa się tak jak przedtem za 
pana sytuacji.

Macaraibo. (T. B.lc.). Biuro Reutera donosi, 
że jedna z łodzi żaglowych 'iżyła się onegdaj na 
3 mile (angielskie) do fort? Carlos. Łódź ta  do­
niosła, że armaty fortu co ita oddawały strzał.
Fortu wskutek obłoków dymu nie można było wi­
dzieć, ale było oczywistem, że artylerya weuezuelska 
strzelała z wielką szybkością.

Maoaraibo. (T. B. k.). Biuro Reutera potwier­
dza wiadomość, że trzy okręty niemieckie ostrzeli- 
wują port San Carlos. Miasteczko tego samego na­
zwiska zgorzało; pożar powstał wskutek bombar- 
dowauia.

S 3 7 " t “ C L S L C 3 7 “ S U .
Wiedeń. (T. B. k.) Klub katolickiego centrum 

ogłasza w komunikacie uchwalone jednogłośnie 
oświadczenie, że przedłożenie wojskowe w obecnom 
brzmieniu jest nie do przyjęcia, ze względu na po­
trzeby ludności wiejskiej, w pierwszym rzędzie ludno­
ści krajów alpejskich. Wysłano do ministra obrony 
krajowej deputaeyę, która przedłoży mu życzenia 
klubu.

Liberzec. (Tel. wł.) „Reiehenberger Z tg.“ za­
mieszcza interyiesv z  P r a d e m, który grozi tak 
obecnemu rządowi, jak i każdemu, który po nim na­
stąpi, jeżeliby się ważył (!) naruszyć w czemkołwiek 
interesa niemieckie.

Wiedeń. (Tel. wł.). Wczoraj popołudniu obra­
dowali radykali czescy, agrarywsze czescy i socya- 
liści, aby ustanowić taktykę na dzień dzisiejszy.

W iedeń. (Tel. wł.). Klofacz oznajmił, że ra­
dykali czescy gotowi są podjąć obstrukcyę na wła­
sną rękę, żądając, aby ich wniosek nagły, który 
jeszcze mają w zapasie, stanął ną porządku dzien­
nym. Może to jednak zająć tylko kilka godzin obrad 
parlamentarnych.

Wiedeń. (Tel. wł.) Na porządku dziennym 
dzisiejszego posiedzenia Izby posłów znajduje się 
pierwsze czytanie u s t a w y  w o j s k o w e j .  Wpra­
wdzie czescy radykali z Klofaczem na czele usiłować 
będą powstrzymać pierwsze czytanie przedłożeniu 
wojskowego zapomocą swojego nagłego wniosku, 
który mają w zapasie, ale pomimo tego spodziewane 
jest ukończenie pierwszego czytania ustawy wojsko­
wej na dzisiejszem i jutrzejszem posiedzeniu Izby, 
poezem ustawa ta będzie przydzieloną komisyi woj­
skowej.

W iedeń. (Tel. wł.) Sensacją parlamentarną 
dnia są dwa wnioski nagłe o z m i a n ę  r e g u l a ­
m i n u  Izby : L u e g e r a i F  u e h s a. Wnioski te 
dotyczą właściwie nie samej zmiany regulaminu lecz 
ustawy o regulaminie, jf. to ze względów czysto ta­
ktycznych, gdyż inaczej nie moźnaby ich było tra­
ktować w formie wniosków nagłych, sprzeciwiają się 
bowiem temu dwa paragrafy obecnego regulaminu. 
Je s t to więc tylko zręczne obejście sprawy, prowa­
dzące ostatecznie do zamierzonego celu.

Depesze „Słowa Polskiego"
$ dnia 23 stycznia.

R ezygnacya  d y r . Slę/ca.
Kraków. (Tel. pry w.) Na wczorajszem nad- 

zwyczajnem posiedzeniu Wielkiego Wydziału Kasy 
oszczędności miasta Krakowa odczytano podanie 
dyr. Franciszka S I ę k a o przeniesienie go w stan 
spoczynku. Podanie uzasadnione jest względem na 
stan zdrowia i przekroczone lata służby, wyznaczo­
ne statutem, oraz przekroczonym wiekiom. Statut 
zakreśla 35 lat służby i wiek 65 jako maksymalne, 
dyr. Slęk zaś służył 36 lat i liczy 68 rok życia. 
W końcowym ustępie podania dziękuje dyr. Slęk 
za pomoc, udzialaną mu w spełnieniu ciężkich obo­
wiązków i stwierdza z zadowoleniem, że Kasa 
oszczędności miasta Krakowa wobec tych ruin i klęsk, 
finansowych stała i stoi.

Wydział wybrał osobną komlsyę do rozpatrze­
nia podania.

M ianow ania .
Wiedeń. (T. B. k.) „Wiener Ztg.“ donosi: 

Minister-prezydeni. jako kierownik ministerstwa spraw

( wewnętrznych zamianował: starszego komisarza po­
wiatowego Wacława Wielowieyskiego i sekretarzy 
namiestnictwa Jana Niewiadomskiego i Władysława 
Skałkowskiego starostami;

komisarzy powiatowych Kazimierza Grabow­
skiego, Zygmunta Pajączkuwskiego i Władysława 
Kowalikowskiego sekretarzami namiestnictwa, a ko­
misarzy powiatowych Zenona Głażowskiego i J u ­
styna Szwedzickiego starszymi komisarzami powiato­
wymi.

Minister skarbu zamianował kontrolera urzędu 
podatkowego Izydora Popowicza kontrolerem głó­
wnego urzędu podatkowego w Czerniowcach.

B al przem ysłow ców .
Wiedeń. (T. B. k.). Wczoraj odbył się bal 

przemysłowców, w którym w zastępstwie cesarza 
wziął udział następca tronu areyks. Franciszek F e r ­
dynand. Przybyli też inni arcyksiążęta i ministrowie.

O brady n afciarzy .
Wiedeń. (Tel. wł.) Dziś odbędą się narady 

rafinerów i producentów surowca, mające związek 
z odnowieniem kartelu. „Gal. T >w. karpackie" zażą­
dało podwyższenia kontyngentu dla swej -preszburskiej 
rafiueryi „Apollo" ze 150.000 do 180.000 cm.

P rez . B allestrem  gro zi rezygnacyą.
Berlin. (Tel. wł.). Prezydent niem. parlamen­

tu hr. Ballestrem zamierza ustąpić z tego stano­
wiska wobec zaatakowania go przez prasę, z powo­
du, iż pogwałcił regulamin, zabraniając posłowi soe. 
Vollmarowi omawiać znane wystąpienia cesarza 
w sprawie Kruppa. _______

Wiadomości bieżące.
•f Henryk Orabiński. Onegdaj zmarł we 

Lwowie w 53 roku życia, znany zaszczytnie ar tysta-  
inalarz ś. p. Henryk Grabiński,  jeden z najlepszych 
pejzażystów polskich. Ś. p. Grabiński odbywał studya 
w Wiedniu, u profesora Ż immermuna, jednego z na j­
znakomitszych pejzażystów niemieckich, następnie zaś 
kształcił się w Paryżu i Monachium. Przez dwa lata 
był profesorem w szkole sztuk pięknych w Krakowie. 
Zachorowawszy nieuleczalnie, opuścił posadę i przez 
20 lat, nie mogąc chodzić, przepędził większą część 
życia n a  wózku. P racować jednak  nie przestoi.  Ś. p. 
zmarły byl gorącym patryotą, a  tem aty  do swych 
obrazów, które zawsze znajdowały wielki odbyt, czer­
pał jedynie  z motywów swojskich.

—  lin ati*y kułacy a studentów (dodatkowa) na  
U niwersytecie lwowskim odbędzie się w poniedziałek 
26 b. m. o g. 12 w południe.

„ Rusina “ donosi w numerze wczorajszym, że na 
wniesiony przez ruskich studentów „m em orya ł te w s p r a ­
wie składania przyrzeczenia w języku ruskim —  od­
powiedział senat  odmownie, o czem zawiadomiono już 
jednego z podpisanych ua memoryałe, akad. Romana 
Zajączkowskiego. Senat opiera się na urzędowetn roz­
porządzeniu , że w e w n ę t r z n y m  j ę z y k i e m  
u r z ę d o w y m  n a  U n i w e r s y t e c i e  l w o w ­
s k i m  j e s t  j ę z y k  p o l s k i .  Wreszcie senat pod­
nosi, że pismo, wniesione przez młodzież ruską winno 
być nazwane r e k u r s e i n ,  a nie luemoryałem.

„Ruslaii" dowiaduje s i ę , że ruscy akademicy 
przystąpią wprawdzie 26 b. m. do iinatiykulueyi, po­
mimo tego jednak  wniosą przeciw orzeczeniu senatu 
rekurs  do ministerstwa.

—  W  sprawie rzekomej defraudaoyi w Za­
leszczykach donosi uam adwokat dr. Józef  Gninberg 
imieniem dzierżawców tamtejszej gorzelni pp. Mellera 
i Brettlera, że wiadomość naszą podaną w środowym 
numerze należy sprostować o tyle, że w skutek denun- 
cyacyi zarządzono wprawdzie kroki wstępne, celem 
sprawdzenia stanu rzeczy w gorzelni,  niczego jednak  
karygodnego nie wykryto, a tem mniej nikogo a is  a re ­
sztowano.

—  Samobójstwo. W hotelu Mołdawskim obwiesił 
się wczoraj ua drabinie, stojącej obok s ta jn i : Jędrzej 
B urzyński,  rolnik z Kleparowa. Wiszące na szczeblu 
zwłoki spostrzeżono dopiero przed g. 8 rauo, odcięto i 
uwiadomiono o wypadku władze. Powodem samobój­
s tw a m >ją być niesnaski domowe. Zwłoki przewiezio* 
uo do kostnicy medycyny sądowej, celem przeprowa­
dzenia obdukcyi sądowo-lekarskiej.

—  Przebicie nożem. Notowany złodziej Józef 
Adamowski, przebił nożem wczoraj po 8 wieczorem 
w pasażu Mikolascha podczas bójki Wojciecha Lewi-, 
ckiego. Lewickiego opatrzyło pogotowie Towarzystw* 
ratunkowego, Adamowski skrył się do Kawiarni kry­
ształowej, schwyciła go jednak  służba kaw iarniana i 
oddala w ręce polieyi. Awantura wywołała w pasaż ą 
niebywale zbiegowisko i ścisk.

— Zgubił kam izelkę, a właściwie przykrojony 
m ateryal ua kamizelkę, robotnik krawiecki, powraca­
jący  ulicą dolną Sykstuską, następnie kolo, poczty nu  
ul. Kopernika. Dla znalazcy to zysk żaden, dla biednego 
robotuika szkoda wielka, prosi więc tego ktoby jego 
zgubę znalazł,  aby oddal pod 1. 36 ul. Kopernika, 
gdzie ewentualnie o trzym a stosowuą nagrodę.

— Zamarzła. Wczoraj po g. 8 wieczorem ka­
pral policyjny Nr. 118, u jrzał siedzącą bez ruchu na 
ławce przy pl. Maryaokim kobietę. Była to znaua z ulicy 
obłąkana niewiasta, tańcząca po chodnikach. Zbliży­
wszy się do uiej, przekonał się stójkowy, iż kobieta 
owa zasnęła i  zamarzła, zawołał więc o pomoc prze- 
oliodui, którzy zanieśli ją  do jednego z mieszkań w Bon­
ku hipotecznym, gdzie j ą  odtarto.
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□  Zaleszczyki. {Z Gwiazdy. — Tania Kuch­
nia. —  Z  Kasyna.) Piszą num : W ubiegłą niedzielę 
odbiło  się walne zgroma.izeuie Tow arzystwa „G w ia­
z d a - . Uchwalono w uznaniu pracy i dodatnich rezu l­
tatów dla podniesienia Tow arzystwa w ybiać  zeszłoro­
czny Wydział i urządzono członkom tegoż serdeczną 
awacyę —  obnosząc ich na rękach, szczególnie p. J ó ­
zefowi Tomce, najs ta rszem u i jednem u z założycieli 
Gwiazdy i p. Michałowi Staszkiewiczowi, niestrudzo­
nemu sekretarzowi, ktorego zapobiegliwości i staraniom 
zawdzięcza Gwiazda swój obecny rozwój. W bieżącym 
roku przypada 25 letni jubileusz założenia tego To­
warzystwa, który zamierza Gwiazda w własnym obcho­
dzić budynku. Szczere życzenia sympatycznem u To­
warzystwu doprowadzeuia tego zamiaru do skutku. —  
Nindawno, jak  już donoszono, odbyło się otwarcie t a ­
niej kuchni dla biednych seminarzystów. Podziękowa­
nie za szczero zajęcie się tą spraw ą przypada w udz ia ­
le p. staroście Veltz.mii, który zawsze, gdy chodzi
0 cel szlachetny, niestrudzenie i skutecznie dzieło po­
piera. Je d n a  tylko nasuw a się myśl wobec otwarcia 
tej iustytucyi w dzisiejszym stosunku Rusinów do Po­
laków. Polskimi’ pieniędzmi i zapobiegliwością tylko 
grona Polaków założoną została ta  kuchnia dla kilku­
dziesięciu młodzieży Rusiuów. Bardzo biedna młodzież, 
więc niesiemy im pomoc, nio myśląc o tern, że ciż po­
chodzą z narodu tak  wrogo przeciw nam w ystępu ją ­
cego i źe w przyszłości odwdzięczą się natn w sposób 
sobie w łaśc iw y .— \jeszcze  jeden fak t znam ienny : Oto 
Kasyno w Zaleszczykach miało zam iar  w ynająć lokal 
odpowiedniejszy, a  trafiało się bardzo piękne m ieszka­
nie w budynku „Sokoła*. Grono jednak  oficerów 29 
bat. strzelców odświadczyło, że w razie przeprowadze­
nia się do nowego pomieszkania, będą zmuszeni wypi­
sać 8>ę z kasyna. Widocznie fałszywe informaoye otrzy­
mali panowie z koszar. Sapienti sat.

□  Stryj. (Zamiast życzeń noworocznych.) Zamiast 
życzeń noworocznych złożono n a  rzecz Tow arzystwą 
Szkoły ludowej, na lis tę:  sądu obwodowego 10 K. 40 h., 
starostwa 5 K. 50 h., gimnazynm 4 K. 40 h. tudzież 
pp. Kubełkowa 1 K., Dr. Polturak 4 K., Kasprowicz
1 Kor., za co towarzystwo skłuda serdeczne podzię­
kowanie.

□  Stryj. ( Towarzystwo muzyczne.) Piszą nam : 
„Towarzystwo muzyczne im. Moniuszki rozbudza coraz 
więcej zyoie towarzyskie w uaszem mieście, czego wy­
mownym dowodem jest,  że obecnie urządza 7 lutego 
w „Domu narodnym* wieczór z tańcami. Komitet k rzą­
ta  się i dokłada wszelkich sta ruń ,  aby bal ten wypadł 
jak najwspanialej,  i  przyniósł ja k  nujwięcej niespo­
dzianek. P rotektorat objęły panie, cieszące się najw ięk­
szą sym patyą w mieście, które również s ta ra ją  się 
bardzo, aby udział był ja k  najliczniejszy i aby zabawa 
wypadła ku ogólnemu zadowoleniu. Liczne zgłoszenia
0 zaproszenia i ogólne zainteresowanie się publiczno­
ści tak miejscowej ja k  i okolicznej każą wnioskować, 
iż prace komitetu zostaną uwieńczone pomyśluym 
skutkiem.

□  Stanisławów. ( Obchód 40 tej rocznicy po- 
wstania styczniowego). Staraniem  komitetu obywatel­
skiego i Tow. „Młodzież polska1* odbędzie się w nie­
dzielę 25 b. m. uroczysty obchód z uastępującym pro­
g ram em : 1. O godzinie 4  popołudniu odczyty: „O po­
wstaniu styczniowem". 1) w suli teatralnej Tow. m u ­
zycznego im. Moniuszki akad. p. P. Bogdanow icza; 
2) w Kuihininie Górce w „Kółku roluiczemw p. T. Zu­
brzyckiego. Wstęp na odczyty wolny, poczetn odbędzie 
się uroczysty wieczór w sali teatralnej Tow. muz. iin. 
Moniuszki. P ro g ram : 1) Słowo wstępne 2) Chór
Towarzystwa muzycz. im. M oniuszk i; 3) K. Bóriot.
1 koncert,  Solo skrzypcowe z tow. fortepianu W-ua J a ­
worowska ; 4) Deklumacya W-na R e g e r ó w n a ; 5) a) 
K ar łow icz : „ Z a s m u c o n e j b )  M uszyńsk i: „Pójdę ja  
drogą” śpiew solowy W-na Mokrańska. „Stary m u n d u r ‘f
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D R O G A M I  Ż Y C I A .
Powieść współczesna.

Myślałam, to już będzie koniec, a dziś mi zno­
wu lepiej... Doczekam się Ciebie, poznam i sama 
oddam ci Helutę... Ale czy wziąć ją  zechcesz?... 
Trzeba kończyć?... Na ozem to stanęłam?..

Wiem... W 15*tym roku znałam już wszystkie 
stolice Europy, wiele krain, moc Badów... W 19 tyra 
roku straciłam ojca... Zapomniałam powiedzieć, że 
matka dawno nie żyła... Panią swej woli osiadłam 
w Jaraniu... Epoka szalonego powodzenia towarzy­
skiego, namiętnych zabaw, ekscentrycznych strojów, 
ujeżdżania dzikich koni, wodzenia na, pasku zgrai 
konkurentów... Pełno barw blasków, muzyki, piękna... 
Lubię cię, mile wspominam, może dlatego, że odbie­
głam, gdy nastąpił przedsmak przesytu... Lubić i 
i rzucić..* Nie ja to uczyniłam... nauczył mnie rozu­
mu prosty kozak... W pinakotece monachijskiej, 
tam w lewym kącie rysy jego zakute są w marmur, 
jakiemś przeczuciem artysty... Może po raz jedyny 
v życiu rozsądek wziął górę... wielka fortuna to­
pniała, a ja gorzej śmierci, zarazy, trądu bałam się 
nędzy.- Wyjechałam do Jarania... Kozak, maszta­
lerz, został panem Jarunia... Akuratnie, corok przy- 
ayłal 4 do 5 tysięcy, chowając zaoewno drugie tyło 
Jo kieszeni... I  za to Bóg zapłać!... Przez oszczę­
dność kosztowałam namiętności najtańszej, dającej 
najtrwalszą rozkosz życia... W nieprzejrzanym mro­
ku mego nieuctwa świętojańskie robaczki jasności...

obraz dramatyczny na tle powstania styczniowogo przez 
Stan, Wiśniowskiego. Zakończy obraz z żywych osób.

0  B ie lsk o . (Otrucie). Z Bielska donoszą : „Tymi 
dniami zaszedł w jednej z aptek bielskich wypadek 
otrucia. Sprawcą nieszczęścia był aptekarz tamtejszy, 
który przez niewytłumaczoną nieuwagę zamiast jednej 
części fosforu wydał tysiąc części. W d. 15 b. m. od­
była się obdnkeya zmarłego wskutek tego dziecka i 
znaleźli nadm iar fosforu ; dalszy chemiczny rozbiór do­
kona reszty.

□  Przem yśl. {Pożar instytutu ruskiego). „Echo 
P rzem yskie44 donosi: O g.. 12 i pół w nocy z w torku 
na środę została straż pożarna wezwana o jak  n a j ­
szybszą pomoc, palii się bowiem Instytut. Instytut ruski 
żeński, je s t  to m urow ana kamieuica kryta  blachą. 
Otóż od strony lewego skrzydła okazał się ogień na 
strychu tak groźny, iż przystęp do niego był bardzo 
utrudniony. Zaczęła się palić garderoba panien, bielizna, 
kufry i t. d. Straż pożarna przybywszy natychmiast 
na  miejsce pożaru miała tern trudniejszy ratuuek, gdy 
przy kilkunastu stopniowym mrozie woda zamarzła, 
a dostęp do strychu był niemożebuy. Przy żmudnej 
pracy udało się straży po rozbiciu poddasza stłumić 
pożar i zlokalizować go przez to tylko w jednem  
skrzydle. Szkoda dla panien je s t  bardzo znaczna, 
a  część strychu, a raczej sufitu je s t  w tern skrzydle 
całkiem uadwerężoua. Skąd powstał pożar i w jak i 
sposób, dotychczas nie wiadomo ; inusińł zapew ne po­
wstać przez nieostrożue obchodzenie się z światłem 
w garderobie.

□  Czerniowce. (Z  Ogniska). Piszą nam : (B . K.) 
Staraniem  Towarzystwa akadem ików polskich „O gni­
sko4* odbędzie się w d. 2 lutego b. r. w sali m uzy­
cznej bal polski. P ro tek to ra t  objął burmistrz m ias ta  
p. Kochanowski, a liczny komitet dokłada s tarań , by 
wieczór się udał. G arstka  Polaków na kresach, walcząca 
przeciw wynarodowieniu ludu, ma na Bukowinie ciężkie 
zadanie narodowe. Brak nam domu polskiego, na  który 
się zbiera od kilkunastu lut ofiary ; niestety fundusze 
zebrane nie wystarczają na rozpoczęcie budowy. Ru- 
sini, Rumuni i Niemcy gromadnie się zbierają we wła­
snych ogniskach, jedynie polskie s towarzyszenia ska-  
zaue są na mieszkanie w domach najętych. Dom w ła­
sny, to ognisko domowe, przeto dochód z wszelkich 
zabaw, a więc z balu „O gniska44 przeznaczony na bu­
dowę domu polskiego. Spodziewamy się n u  tym balu 
gości z Galicyi, którzy powinni poprzeć usiłowania 
uusze.

Cenzura rosyjska zdobywa się czasem na 
ciekawe pomysły. Niedawuo pozwolono wydać w W ar­
szawie kartkę  pocztową z widokiem domu, w którym 
mieściła s.ę niegdyś Biblioteka Załuskich, We frontową 
ścianę tego domu są  wm urowane popiersia kamienne 
naszych królów. Cenzura jednak  zmieniła napis nu 
kartce, który tuk brzmi obecnie : „Gmach b y ł e j  Bi­
blioteki Załuskich z popiersiami b y ł y c h  królów 
polskich- l

#  Róża Luksemburg nie pojedzie do Ka- 
towio. Znana agitatorku socyulistycznu p. Róża Lu­
ksem burg ininła, według pogłosek, przyjechać z Pozna­
nia do Katowic, aby objąć kierownictwo sekre taryatu  
robotniczego i redagować tam te jszą  socyalistyczuą „Ga­
zetę Robotniczą*. J a k  wiadomo Róża Luksem burg na­
leży do niemieckiej socyal-detnokracyi i w swoim cza­
sie uamiętnie zwalczała polskich socyalistów. Obecnie, 
gdy polscy soeyaliści poszli do Canossy i podd iii s>ę 
kierownictwu socyal-demokracyi niemieckiej,  p. Róża 
L. iniala redagować „Gazetą Robotniczą” , którą do nie­
daw na zwalczała. Obecnie „Berlm er T ageb la t t” w iado­
mości tej zaprzecza. Widocznie wpływy socyailistów na 
Górnym Śląsku tak  zmalały, że naw et Róża L uksem ­
burg nie czuje się na sitach złemu zaradzić.

#  W ystaw a w Lodzi. {Korespondencya własna

błyski prawdziwej wiedzy — najszlachetniejsza za­
bawa umysłu... Czem gimnastyka dla ciała, tern nau­
ka dla duszy — hartuje, ożywia, uzdrawia... Bądź 
błogosławioną świetlana, spokojna Minorwo — cześć 
ci i chwała!.,. Nieraz z uwielbieniem padałam przed 
nią na kolana... Dlaczego paliłam na twą cześć fa­
jerwerki, rakiety, a cichej lampy stałego uwielbienia 
zapalić w swem sercu nie mogłam?... Z rzeczy wiel­
kich, zaszczytnych dużo pojęłam, mało odczułam... 
Miłosierdzie... litość — tak mi było obojętne, mdłe, 
nijakie, jak łzy i westchnienia... Miłość ludzkości?... 
Symbol w sercu, formuła matematyczna w umyśle... 
Miłość ludzi?... Kto zna siebie, nie ma złudzeń... 
gardzi ludźmi... Miłość człowieka? gdzie człowiek ?... 
nie znałam go, a szukałam całe życie... pono ty nim 
jesteś?...

Miłostki znałam, miłości bałam się, unikałam, 
nie pragnęłam... inoże właśnie dlatego przyszła... 
ślepa, głupia, namiętna... wszakże piękną była w swej 
mocy i bezsensie...

...Ludwik?,.. Czemu właśnie Ludwik, a nie kto 
inny?... Może każdy, kochając, właśnie tak się pyta? 
Na najczęstsze znaki zapytania odpowiedzi nie by­
wa... Więc Ludwik... Czy znałaś go dobrze ?... Ach, 
prawda, me znałaś człowieka, tylko cudny materyał... 
prawda, jaki był cudny, przecudny?... Achl... tylko 
materyał, niestety I... co za żal, żal, żal serde­
czny...

Ale ty nie żałuj, nie waż śię żałować... Błogo­
sław mię, a nio przeklinaj... Bęczę, zapewniam, 
wiem — i ty zrozum to, wiedz jak 2 X 2 «  4, 
szczęśliwą z nim nie byłabyś nigdy, n i g d y P o j ę ­
łaś to, wczułaś się, zrozumiałaś? Utrata miłości 
w cuiej jej świeżości pierwotnego powabu — to

Słowa Polskiego). Na szczęśliwą myśl wpadli członko­
wie inteligencji łódzkiej, urządzając większą, krajową 
w ystawę hygieniczao spożywczą. Początkowo zdawało 
się, że po identycznym un pozór pokazie publicznym 
w Warszawie, Łódź na nic nowego zdobyć się już nie 
potrafi... Oczekiwania jednak  zawiodły — Manchester 
polski wystąpił z wystawą, jak ie j  w Królestwie dotąd 
jeszcześmy nie mieli. Nie rozmiarami jednak  pokazu 
Łódź nam zaimponować umiała, zaimponowała nam ro ­
dzajem je j urządzeina, sposobem, który może być prze­
łomem w dotychczasowym n nas szablonie pokazowym. 
W Łodzi od lat kilku duje się zauważyć wzrastające 
tętno pulsu naukowego, pionierzy części ruchu tego 
złoży li więc obecnie znakomity egzamin przed społe 
czeństwem. Z całego urządzenia wystawy znać, że ko­
mitetem rządziła myśl d<>brze odczutej doniosłości po­
pularyzowania wiedzy, znać, że w skład komitetu wcho­
dzili ludzie śledzący za postępem czasu i wszelkiemi 
objawami postępu rozwijającej się nauki zachodniej. 
W ystawa łódzka ma więc tę wybitną ceclię społeczną, 
że nie s ta ra  się nakarmić wzroku wybujałą estetyką 
dekoracyjną, lub nad siły naprężouem dążeniem do 
imponowania eksponatami, ale nosi głęboką dążność 
pouczenia zwiedzających. Dział hygieniczny zajął się 
więc przedewszystkiem przystępuem zobrazowauiem 
naszego fizyoiogicznego procesu życiowego, obznajamia- 
jąc zarazem z regułami o hygienie, wykazując środki 
odżywiania się karm am i zdrowotueini.  Obfitość odby­
wanych demoustracyj,  zgrupowanie pokaźnej liczby 
wzorów, tablic, odcisków i odlewów ; zestawienie wielu 
artykułów spożywczych i ich falsyfikatów, ułożenie 
wszystkiego w szeregi wzorowej kolejności, we w ska­
zaniu wielu rad praktycznej doniosłości zdrowotnej — 
wszystko wskazuje nu w ysoką umiejętność wiązauia 
teoryi z praktyką, nauki - z  pedagogiką. Po za stroną 
czysto praktyczną, co na uusze dość zaniedbane w a ­
runki zdrowotne, niewątpliwie będzie mieć zuaczeuie 
niemałe, wystawa łódzka przyuosi również nauce na­
szej piou dość obfity. Szczególniej pole do popisu wy­
zyskały nasze krajowe pracownie hygieuiczne. łabora- 
torya, autorzy prac o odżywianiu się robotników, 
zobrazowania stanu szpitalnictwa, przytułków, ochron itd. 
Niemniej udntuie wypadła sekeya urządzeń zdrowotnych 
(wzorowe kuchnie, okna, piece, wanny, obicia derma- 
doidowe) i obszerny dział okazów spożywczych. Nasze 
fabryki krajowe, zakłady przemysłowe i warsztaty 
rzemieślnicze zajęły cale dw a obszerne piętra wystawy 
łódzkiej. Spotykamy tu uowe gałęzie wytwórczości ro l­
niczej, znajdujemy okazy produkcyi krajowej,  o jakich 
inoże nie wszyscy wiedzieli, że je  wyrabiamy już u 
siebie ua miejscu ! Przy ogóiuem dążeniu popierania 
swojszczyzny, dział teu duzą przynieść może usługę 
pomyślnie rozwijającej się polskiej produkcyi przem y­
słowej. Wystuwa łódzka cieszy się frekwencyą ogromną 
—  w ciągu pierwszych kilku dni zwiedziło ją  około 
20 tysięcy osób, zachęceni więc powodzeniem pokazu, 
więksi przemysłowcy nasi noszą się z poważnym za* 
miarern urządzenia w Łodzi wielkiej w ystawy ogólno­
krajowej. Mysi ta z uznauiem przyję tą  została w prasie 
łódzkiej i zamiejscowej. jY*.

W naszej Administracyi złożyli:
.LTa rocznicę styczniow ą:
A. H. III. r., pozostałości ze składki 1 kor.
D la Towarzystwa uczestników powsta­

nia - i6 3  r.:
Pomocnicy kancelaryjni i dyetaryusze registratury 

kraj, dyr. skarbu 10 kor.
Na Skarb N arodow y:
Pomocnicy kancelaryjni i dyetaryusze registra tury 

kraj,  dyrekcyi skarbu 8 16 kor.

Śmierć zamlodu — kwiat zwarzony przedwczesnym 
mrozem — szczególny dar nieba... Miłość która się 
wylewa z duszy cienkim strumieniem cierpienia, 
z zaprawą każdorazowych niesmaków, szpilkowych 
ukłóó, błota małostek życiowych — to męka, najgor­
sza z mąk piekielnych... Pojęłaś to. wczułaś się, 
zrozumiałaś...

...Przeczysta, chłodna, przemądra nauka wystar­
czyć mi nie mogła... Znasz wściekłą tęsknotę za 
nieuchwytnym?... Błądziłaś kiedy samotnie w noc 
księżycową po alpejskich parowach?... Przeklęty księ 
żyd... Świat i ty na nim chodzisz owinięta w smu­
gi chłodne, metalicznie zimne, mdło-jnsne... a wokoło 
każdy przedmiot sunie za sobą cienie, takie długie, 
długie, nieskończenie długie... Na niebie tam wysoko 
pękata, jasna, błyszcząca, jak twarz głupca, tarcza 
miesiąca płynie po tajemniczych szafirach i sączy 
w ciemię straszną, przeraźliwą, bezbrzeżną tęsknicę...

Każdy atom ciała, każdy włos, paznokieć pije 
żal, żal, i nietylko ż>[ i nudę... Zielono-żólte plamy 
migają w oczach, w ciele czujesz omdlałość, w gło­
wie — zawrót... O, co serce i mózg ludzki może 
przetrzymać.,. Uciec, uciec, i tylko uciec — ooprę- 
dzej L.

Gdzie?... pod wielkie pierzyny Szwajcarek?...
I  znowu błądzisz, Idądzisz, błądzisz bez koń­

ca... a cień długi, ciemny sunie, prześladuje, jak 
nieodegnaua myśl o śmierci... Powierzchnia jezior 
przesycona zimnymi blaskami miesiąca, ciągnie, cią­
gnie na dno... mroczne, niezgłębione przepaście nęcą, 
nęcą... O parę wiorst omijasz most bez poręczy, bo 
na pewność niepewnego końca wyrok paść nie mo­
że,.. tylko tęsknicę zsyłać zawsze dość mocny, dość 
bezlitośny... C. d. u.
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Z targu pieniężnego.
23 stycznia. Zamknięcie wczorajszej giełdy: 

popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 694’—,
Akcye węsrier. Zakładu kredytowego 743 —, Akcye anglo- 
bankit 273'—, Akcye Unionbanku 548*—, Akcye Landerban- 
1 u 400*50, Akcye Bankvereinu 464-50, Akcye Bodencredit 
953—, Akcye gal Banku hipotecznego — •—, Ak^ye kolei 
państwowych 694*—, Akcye kolei południowych 58*50, Akcye 
rramway A. —*—, B. —*—, Akcye kolei Elbethal 452*50, 
\kcye kolei półn. 5490. Akcye kolei czerń. —*—, Akcye 
Alpiny 393*50, Akcye Rima Muranyi 489*—, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1625*—, Akcye Fabryk broni 322 50, Akcye 
tureckie tytoniowe 337*50, Oblig. węg. ind. 99 35, Renta 
majowa 101*20, Austr. Renta koronowa 101*40, Węg. Renta 
koronowa 99*35, 56 1, Listy Tow. kred.ziem. 98*—, 4 proc. 
listy Banku kraj. 99*-—, 4ł/*j proc. listy Banku kraj. 102*—, 
i proc. listy Banku hip. 97*55, 4J/2 prcc listy Banku hip. 
101*15, 5 proc listy Banku hip. 110*55, 4 proc. GaL Obligacyi 
-ropinac. 99*82, 4 proc. Gal. poi. kraj. z 1893 r 98*75,"4 

; >r c pożyczka m. Lwowa 96* , Losy tureckie 123*—, Marki
117 12, Ruble 252*50, Kredyty —*—, Alpiny — •—, Węg 
kred —*—, Unionbank —*—*, Koleje państw —*—

Usposobienie po silnym przebiegu zamknięcie wsku- 
;ek reslizaryj lekko osłabione.

B e r lin , 28 stycznia. Przy zamknięciu wczorajszem 
piekły: Kredyty 219*10, Staatsbahny 149*—, Disconto Co- 
mandit 196 10, Berlin Tow. handl. 159*75, Laura 217*90, Bo- 
humery 181*10, Kolej póln. wschodnio-Pruska —*—, Ruble 
a gotówkę 216*20, Kolej warsz.-wied. 187 ‘25, Kolej morza 

śródziemnego 92*25, Kolej Meridionaina 137 25, Losy ture­
ckie 133*50, Renta włoska —*—, „Harpener" kopalnia wę 
/la 177*—, Kolej Marieuburg-Mławka 72*40, Konsolidacya 

— Lombardy 16 10, Kolej Henry 102*—, Niemiecki bank 
narodowy 120*40, Kanada Proferred 134*10, Akcye żeglugi 
hamburskiej 101*90, Kurs warszawski 216*05

II udn p e s z t ,  23 stycznia. Wczorajsza giełda : W ę­
gierska renta złota 121*—, Węgierska renta koronowa 99 35 
Węgierski bank kredytowy 742*50, Węgierski bank dla 
przem. i handlu —*—, Węg. bank hipoteczny 493*50, Węg. 
bank eskontowy 467 50, Austryacki bank kredytowy 676 — 
kima Murany 496 —, Budapeszt kolej miejska 629*— Kolej 
południowa 59*—, Austr.-węg. kolej Państw. 695*—.

Tendencya silna.
B e r l in *  23 stycznia. Wczorajsza giełda wieczorna.

1 proc. węgierska renta złota 102*—, Węgierska renta ko­
ronowa 99*90, Austr. akcye kredytowe 219*25, Staatsbahny 
149 — Lombardy 16 30, Disconto Comandit 196*50, Ruble 
216*20. Tendencya osłabiona.

F r a n k fu r t, 23 stycznia. Wczorajsza giełda wie­
czorna : Austr renta papierowa 101*55, Austr. renta srebrna 
102*15, Austr. renta złota 103*15 Austr. akcye kredytowe 
i 19*40, Staatsbahny 149*—, Lombardy 16*40,4 pr. austr. renta 
koronowa —‘—• Tendencya silna.

I la m b n r s ,  22 Stycznia. Wczorajsza giełaa wie­
lo m a  : Austr. renta srebrna 101 50, Austr. akcye kredytowe 
219*30, Losy z r. 1860 —*- ,  Staatsbahny 148*-, Lombardy
16*—, Austr. renta złota 103*60, Węgierska renta złota
LOS*—. Tendencya silna.

P a r y i ,  22 stycznia. Wczorajsza giełda wieczorna:
1 proc. hiszpańskie Exterieurs 88*70, Creditfoncier 742*— 
Bank ottomański 604*—.

Tendencya mdła.
Targ sbożowy i towarowy,

B u d a p esz t, 23 stycznia. Pszenica na pażdz. —
•io •  Pszenica na kwiecień kor. 7*72 do 7*73, Zyto na
październik —  do Żyto na kwiecień 6-69 do 6-70,
Owies na październik 6-13 do 6 15, Owies na kwiecień 
3*16 do 6*17, Kukurudza na sierpień —*— do *— Kukii- 
udza na maj 5*52 do 5.53, Rzepak na sierpień 11*70 

do 11*80
Pogoda: śnieg. _______________________

DROBNE OGŁOSZENIA.
Dla dogodności inserującyoh zaprowadziło Słowo Polskie

KORESPONDENTKI INSERATGWE
które nabywać można w Administracji, we wszystkich 
biurach dzienników i trafikach, po cenie GO, 90, 120, 
150, ISO halerzy. — Korespondentki inseratuwe upo- 
ważniają do umieszczenia ogłoszenia w Słotuie Pol- 
skiem o 10, 15, 20, 25 lub 30  wyrazach.

Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
udziela Administracya „Słowa Polskiego  ̂
po otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź.

Doniesienia osobiste.
In te l ig e n tn y  sy m p a ty c zn y  

m ężczyzna  lat 31 pragnie  
korespondow ać z  kobietę  
młodą, zam ożną i n iezaw isłą  
L isty  pod „discretion d'hon- 
n eu r“ p.r. Lwów, za okaza­
niem  kw itu  inser. 303 (755 3

O dp ow ied z ia ln y  redaktor:  
J ó z e f  Z ie m b iń s k i

YTkońjczony filo zo f na po- 
k /  sadzie rządow ej m ający  
ładne w idoki na p rzyszłość , 
pragnie poznać ładną z od­
powiednim  posagiem  pannę, 
w celach m atrym onia lnych  
p.-r. „Zgoda"._________ 793 1

P - R  będę
• m edz

z pow rotem  
niedziela, lecz wol­

n y  dopiero środa , k ie d y  Cię 
zobaczę ? 812 l

Te a t r  nie ja  — pom yłka , 
szczęściem  inne oczy  za­

stąpią L ist podejm ij. 810 i

N em ezis L. L is ty  do ode­
brania p -r. 796 1

M łod y , w y ksz ta łc o n y  a gro- 
■”  nom ożeni się  z panią, 
k tó ruby m u dopomogła posa­
giem  do w ydzierżaw ien ia  
dóbr. S eryo  i  d yskro cyn  pod 
słow em  honoru. „A g ronom “ 
p.-r. Ł użany. 617 2

lto z n m it e .

Skład p łócien  K orczyń­
skich, Lwów, H alicka 16

poleca kom ple tn ie  gotow e  
w yp ra w y  ślubne wraz z po ­
ścielą od złr. 200 i w yże j.

731 30

gLJarożny lokal do w ynaję-  
cin, K ochanow skiego 18.

672 ?

^ a / t e n - t ^ s r
w y j e d n y w a  i n ż y n i e r

J t l .  ^ e l b l u m s
rządowy i zaprzysiężony rze­
cznik patentowy. Wiedeń VII., 
Siebeusterngftsse 7, nuprzeciw 

ck. urzędu patentowego.
18 ?

Nasiona w arzyw  i kwia­
tów do inspektów i grun­

tów, świeże i w doborowych 
odmianach, jak również flance 
sprzedaje po cenach konkuren­
cyjnych „zawodowo biuro dla 
spraw ogrodowych" Hetmań­
ska 1. 8. 068 20—2

W P a s a ż u  M i k o l a s c h a
utrzymujemy od wejścia z ul. Kopernika 9701

B iu r o  ip r z e d u ż y
Hllll « Ba—

$ł«»w a P o ls k ie g o
tamże składać można prenumeratę miejscową, nabywać poje­
dyncze numery Słowa Polskiego, jakoteż nasze wydawnictwa, 
z których przypominamy nowości:

W a c ła w  Gąsiorowski: „Huragan*, powieść historyczna 
w 3 tomach. Cena 6 kor., w opr. 7 kor. 80 hal.

Dr. G łąbiński. „Zamach na uniwersytet polski we Lwo- 
wie“. Cena 1 kor.

A. G ruszecki'. „Większością", cena 2 kor. w op. 2*60. 
M arceli P revost. „Szczęście w małżeństwie* tłuma­

czyła Anastazya Świderska. Cena 60 hak
W iesław  Sclavus: „Ugodowcy", powieść. Cena 3 kor. 

w oprawie 3*60.
Administracya „Słowa Polskiego" we Lwowie.

3nT o w o ś c i  
Towarzystwa Wydawniczego

we Lwowie, ulica Mochnackiego i. 6.

JDo n a b y c ia  we w s zy s tk ic h  k s ię g a rn ia c h :

Z. Balicki. Egoizm narodowy wobec etyki, II. wydań.
uzupełnione, kor. 1*20.

Prof. Al. Bruckner. Z dziejów języka polskiego.
H. Ceysingerówna. Duchy-żórawie, fautazye i obrazki, 

cena kor. 3.
F. Ch wali bóg. H umoreski, kor. 1*80. 
st. Grzegorzewski. Wspomnienia osobiste z powsta­

nia 1863 roku.
J. K. Kisielewski. 0 teatrze japońskim, kor. 1*50.

n » Sonata, dramat, kor. 3.
,> „ W  sieci, komedya, kur. 4.

Z. Miikowsld. Sprawa ruska wobec sprawy polskiej, 
cena kor. 1*20.

Wł. Orkan, W roztokach, 2 tomy kor. 5.
J . L. Popławski. Życie i czyny pułkownika Miłków-

skiego (T. T. Jeża) hal. 50.
A. Potocki. M. Konopnicka, kor. 1*50.

Szkice i wrażenia literackie, kor. 4. 
Przygodny. Warszawa współczesna w 12 obrazkach, 

kor. 1*50.
Sewer. Na pobojowisku, nowele z 1863 i 1870 r. k. 4*40. 
S. Witkiewicz. Bagno, kor. 1. (w druku).
J. Wiśniowski. Poezye tl.
J. Żuławski. Na srebrnym globie, powieść fantasty 

ezno naukowa, z ilustracyami.

L. 35.887 ex 1902.

Ogłoszenie.
C. k. genera lna  Dyrekeya monopolu tytoniowego 

rozpisuje konkurs na dwie posady dozorców uprawy ty ­
toniu. Kandydaci s ta ra jący  się o takowe, mają prócz u* 
koóozenia szkól ludowych wykazać się wiadomością p ra ­
ktycznej uprawy tytoniu. Ukończeni uczuiowie szkól rol­
niczych, którzy uczęszczali na kurs uprawy tytouiu, bę­
dą mieli pierwszeństwo. Podauia uależy wnieść najdalej 
do 15 lutego 1903 do o. k. fabryki tytouiu w Jagieiui, 
cy. Bliższe w arunki zasiąguąć można w o. k. fabryce ty ­
toniu w Jagieluicy, w Monasterzyskach, w Zablotowie- 
lub w c. k. urzędzie w ykupua tytoniu w Borszczowie.

624

C. k. Państwowa Nagroda za doskonałe wyroby.

Pierw sza Morawska fabryka
ZEGARÓW WIEŻOWYCH
Th. M oravus, Brlina, Grosser Flatz 6. 
wykonuje i dostaroza zegary w ieżo­
we dla kościołów, zamków, rutuszów, 
szkół, fabryk w doskonałem wykonaniu 
po tanich cenach. Cenniki i kosztorysy 
bezpłatne. Najdalej Idąca gwaraneya.

Kursy giełdy Wiedeńskiej
z dnia 21 styczn ia  1903.

K u rs y  o ile  inaczej n ie  s ą  za  10<i
k o ro n  n o m in a łu  w arto śc i i  za  gotoWKę ---------■
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Ogólny dług państwa.
odnolity  d łu g  p ań stw a  
ą b a n k n o tach , m a j—lis topad  • •

B lu tv —s ie rp ie ń  •
w srebrz® s ty cz eń —lip iec  . . . .

iw io c ie ń —n aźd z ie rn ih  
a ro k u  1854. po  250 zł. m . fc.

1830 „ 600 zł. w . a . . .  A
.  1860 „ 100 zi, „ „ . .  4

I „ 1864 „ 100
„ 1864 „ 60 *L „ „ . . —

Laśiy zastaw , do m en  p a ń stw  120 zł 6
Dług państwa krajów koronnych.

w radz ie  p a ń s tw a  rep rezen to w an y c h , 
h u s tr . re n t*  z ło ta  w olna  od pod. . . 4

w waL K or. w. oa  pod. «4
m m i n c e s t  woL od pod. . • 8 n

Obligacje kolejowa.
Kolej A rcyks. A lb reoh t*  w s re b rz e  . 4 

oes. E lżb ie ty  w złocie w. od p. 4 
eesarz . F ran c . Jó ze fa  w  sreo . . o y* 

„ Arc. R ud. w. K. woL od pod. 4 
oes. E l i .  200 zł. m. k. za sztuJtę o •!< 

„ K aro la  Lud. 200 zł. m. k . * »
Obligacye pierw szeństw a kolejowa.  ̂

Kolej A rcyk*. Alb. 800 zł. w  ereo. . o
„ 200 zł. w złocie . o

.  c-as? Ero. 1885 200. 1000, 6000 zł. 4 
! r r r 1895 400.2000.10000 Ł  4
„ B ukow ińsk ie j lokaL 400 K o r . . . 4
„ K aro la  L udw ika  s re o r .....................4
„ Lw ow .-C zer.-J ask isj E m . 1894 . 4 j

Dług państw, kraj. kor. węgier.
^ O g ie rsk a  re n t*  z ł o t a ..................... *
Węg* re n ta  w. K or. w o lna  od pod.
W>g. renta w. K or. F ,  .
Pożyczka koL a r. 1889 w  ełooie .
Pońyozka kcL a r. 1889 w  aro Drze.
Węg. ob ligacye  p ropm . w. a. . . .
W ęg. * p rem . reg . C issy .  •
W ęg. pońyoaka p rem . po  100 zŁ . .

O bligaoye tn d em m zao jo n e  h ip o teo zn e
K ro acy i i S ł a w o n i i .................. 4*65

— P ro p in ac y jn e  woL od p o d . .  .  . 4  lb
W ęgiersk ie  ob ligacye  h i p . .................. 4
K roaoyi i S ław onii oblig. h i p . . . • .  4

Inne publiczne pożyezkL
P o ty c z k a  reg . L u n a ju  z r. 1 8 7 8 . . .  6 

_ z  r. 1899 . . .  4 
„ k ra j. B ukow iny  z  r . 1888 . . 4

0>bL prop . b u k o w i n y .............................. ®
Glal. po*, k ra j. z  r. 1898 .......................... 4

Płacą żądają
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GaL obL pTop. z r. 1888....................
P o Ł  m ia s ta  L w ow a z r. 1806 . .  .

z r. 1900 . . . . 4 101
„ r W iedn ia  a r. 1874 . . . .  & 123 /fl

B en ta  w ło sk a  za  100 l i r ..........................6* ; .
F o l  ń y p o t. B u łg a ry i c t. 1892 . . .  0 112 J 118 —

Listy zastawne
(O bligacye h ipot. i l is ty  dłużne).

A ustr. zakł. kred . ziem s. los. w 50 L 4
Buków . zakł. kred . z i e m s k i ..................ó

„ r r ..................4
GaL ako. b. h. z  10°/o p r. L w 891 a L &
GaL „ 9 n i ° 8 w lat. . • . 4 0
GaL , „ „ los w  60 lat. . .  4
GaL Tow. k red . ziem . los w  56 la t .4  
GAL „ „ „ „ w 41 la t  .«
GaL . . .  óaw n. em it. . . 4 — -
GaL .  .  3  P °  9°0 Kor. . . .  4 —
B anku  k ra j. d la  GaL i Lod. w  51 L • 4 102 :
B anku  » r r *wr. w  671/! L ■*
B anka  .  oblig. kom un. 2 em is. .
B an su  „ ,  ,  8 e. L w 42 L . 4 »/
B anku  „ « r ś  em . L w. 45 L
B anku  „ r koL L w. 57' aL . . .  4
A ustr. węg. B anku  los w 401 'a L . • 4 ioo i
A ustr. r „ los w  50 L . . . .  4 ioo (

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
K olei pó ln . ces. Fercu em . z r. 1886 .4

. . . . „ * 1887 *41888 .4  
.  1891 . 4

* * * * 9 f 1898 .4
a L w ów -O zem !-Jassy  1884 p. 10°/• 4 
9 r . B 1884 . . .  .4

GaL koL loka lne  w s c h ó d . ................... .4
W  ęg.-GaL ko lej em , 1870 • ....................ó

.  .  „ _ 1878 . . . . . .  5
l ] '  r 1887 .......................4

Losy prooentowe, (za sztukę;
A ustr. ZakŁ kreciyt. obi. p r. em. 1880

po 100 zŁ w. a. . . .  .................. &
en u 1889 po 100 zŁ w. .8  

Tow. A n a  Lron. 100 i  a  t  p, 10°/« 4 
L reguL  L a n . z r. 1870 po 100 iL  w, a. ó 
W  ęg. oan&u hip. p r  L z. po 100 zt. w. a. 4 
Poż. m ias t*  T ry e s tu  po  100 zł. m. k. 4 
P oŁ  f r po  50 zl. w. a. 4
P o Ł  se rb sk a  p rem . po 100  .................2
T u reck ie  obL p rem . kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
B u d ap esz teń sk ie  Basiiioa po 5 aL w. a. .
Zakł. k r . d la  nan<L i prz . po 100 zł. w. e j
C iary  po  40 z ł. m . k . ........................................ ....
P ozyozaa m . In so rusra  po  20 zł. w . fc. * •[
Po ł  p rem , m ias. K ra so w a  po 20 zł. w. a.|

„ „ L u b ian y  po  20 zł. . . .i
W en po 40 zL w. a . ........................................
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P a ld y  po  40 zł. m. c . ................................  .
Czerw . s ra .  au str . tow . t>o 10 z Ł . .  .  .  .

r ~ Węg. tOW. DO 5 Z l . . . . . .
F u n aao y i a ro y ss . B u d o iia  po 10 cL .  .  .
S a im a po  40 z ł. m . m .....................................
P ozyczaa  m ia s ta  balzDtu-ga po  20 zł. . •
St. G enois po 40 Ei. m. m .............................
Poz. p r. m. S tan is ław ow a  po 20 zł. . . .  
R o m u n am e m. W iedm a z r. 1874 po 100 zł.

Akcye p r z e d s i ę b i o r s t w  t r a n s p p r t o w .  
Buk. koL iok. amc. p ierw . 200 z ł  . . . .

„ r „ ameye zak ład  200 zł. . . .  
A ustr. Tow . żegi. na  D unaju  1500 K or. .
Roiei półn . ce&. F e ra y n . 2100 K or...............
K ołom yj. koL lok. tamo. pierw .) 200 zł. . 
RoL L w ow -B ełzec (akc. pierw .) 200 zł. .

„ L w ow -C zem .-Jassy  200 zł......................
„ w8cn.oan.-gai.-ioKam. 200 z Ł .................
„ p ań stw ow ych  200 ai. =  500 f r ...............
„ po łudniow ej 200 zł. =  500 tr. . . . .  
n węg. galioyi. lokal, 200 z ł.......................

A kcye Danków iz a  s z tu k ę )
! .ankn  A ngio-austr. -240 K or...........................
F-GKzt. b an k u  nandl. 1000 K or.........................
.ak ład  kred . d ia  nand iu  i przem . 320 K oi

Węg. ban z a  k redy t. 400 Kóz...........................
bo ino  au str . tow. 66 c. 4<X) K or....................
Indie, b an k u  h ipo tecz. 400 K or....................

■dalie, b a n su  d ia  nand iu  i p rzem . 400 K or 
ii&djcu d la  uru jów n o ro n n y ch  400 Kor. . .
.•'.{nutu A uerro-w eg. 1400 E ' ...........................
i^anku Zw iązaow . (U m ounank) 400 K or. .
' z esŁ  b a n a u  .iw iązk. 200 K or.......................
o ivnoston8sa  oaruta 200 K or...........................

A kcye p r z o d s ie D io r s tw  p rz e m \* s l .
l o w . ttoriain. węgia w B ru s  100 zł. . . .
oralic. a a :p . na rt. w w . 500 K or......................
A ustr. tow . górnicze Alp ino 100 zł. . . . 
F razk iego  tow . zm azn. przem . 20o zL . .
ócnoaiucy  500 K or..................................
Ju reck . zarz. tyconiow  500 fran k ó w  ! 1 
T riia l tow . aop. w ęgia 70 zL . . . . . .

W e k s l e .
(Czeki, dew izy  k ro tn o  term ,) ®/0 

B erlin  i ruem . m. oanu. za 100 m are k  4
L o n ay n  za 10 run tow  sz te r...................... 4
P a ry ż  i rrancnsr.. m. banu. za  100 f r , . 8 
P e te rso u rg  i W arszaw a  za 100 ru b li . ó1/ 
WłOBiut bauk . za 100 i i r ó w ..................... 5

W a l u t y .
D u z a t c e s a r s k i ......................................... ....
20-irankowsfc
*20-markowKfc.................................................
N iem ieokie  b a n k n o ty  ca  100 m a re k  . • «
W łosk ie  b a n k n o ty  za 100 l i r .........................
B ubie ounK uoty za 100 r u b l i ................... - *
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C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lw ów , d n ia  22 s ty cz n ia  1903.

L Akcye za sztukę.
n k u  h ipo t. gaiic. oo 200 aŁ (4W KJ

E x aiw idenae 20 K or..........................
n k u  gaiic. dia han d lu  i p rzem y słu  

po ®Ł 200 (400 K o r . ) ........................

w sreb rze  (400 K o r . ) ............................
rb .  w  R zeszow ie po  200 zł. (400 Kor, 
b ry k i w agonow  w Sanoku  przed teo

L ip iń sk ieg o  po 500 K or........................
w. dia gaiic. n rzeasięb . e lek tryczny  

wod. po 200 zł. (400 Kor.)
U. Listy zastawne za 100 JŁ 

bez k u p o n u  bieżącego 
—nku h. g 5% w. a. wyL z 1Ó0/, . . ,
B anku h. g. 41/2°/0 w. a. ios w 50 L . . .
B anku n. g. 4°/o „ „ los w 60 1. po 200 K.

n k u  k ra j 4V2°yo w. a. los w 51 1. . . ,
n k u  k ra j. 4°/o w. a. ios w 57 1. . . ,
w arz. k red . gau. ziem . 4°,« (1 emis.) . _ 
w arz. k red y t, gaiic. s iem sk . <o/0 jos

w 41ł/> l a t ................................................
, 4°yo los w 56 l a t ......................................

III. Obiigi za 100 &
oez a u p o n u  bieżącego 

G alie, fu nduszu  p ropm aoy jnego  4*/« w. m. 
B uuow iński funa . p ro p in acy jn y  5°/p ^
R om unam e B an k u  k ra j. & o 2 em isva

. 4l/s°/o S em isyą .
w „ ^°/° ś  em isya

K olej lokalu , wsoh. 4°/o po  200 Kor. . . 
P ozyczk i k rajow ej 6°/o w. a. E r. 1873 
Pozyczki k ra j. 4°/o po 200 K. i  i ,  1898. .
n  la k a  m iasta  L w ow a 4°/o po 200 Kor.

„ „ 4Vi°/« po 200 K or
IV. Losy.
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e: !fic 
101

7 b H  7 8 |-

Y. Monety.
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SANTOPw w t m ia n t

GL nprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. k. oprzyw. oaiicjjst akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Gddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypiaoa zaliczki na ra­
chunek bLżąe/ r,rzvjmuJo do p ®ecnowania 
papier** v-_r«oSolowe i i  iri A na tAkowe 

zalicrkL 4

BTadto s s p r o n s d s o n o  n a  v 4 r  ln s t y ta c y l  s a g r a n lo a n jo h  t a k  s w s n s
3DE2=»02:“S r T ^  S C H O D K O W E  (S a d e  3Depo«lt»>.

Za opłatą 25 do 35 złr. a w. rooznlo, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie panoernej 
aohowelc do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie prze- 
chowywuó można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzyma^jnożna bezpłatnie w oddziale depozytowym

JNaJUądeiu Spółki wydkwaicsLej we Lwevt*\% Stw. zar. z ogf. porąką, — Z Diukarai .Słowa Polakiogo*4 we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskieu']


